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Wyśledzenie szefa sztabu Orgescha na G. Śląsku. 


Jeden oficer niemiecki i francuski 
zabiej. 

Bytom. (Fat) W zwiazku z wykry- 
ciem biura sztabu Orgeschu w Gliwicach 
w mocy z dnia 18 na 19 marca, władze ko- 
alicyjne wyśledziły w dalszym ciągu mie- 
Bzhanie szefa sztabu tej tajnej niemieckiej 
organizacji wojskowej, który przy rewizji 
w marcu zdołał zbiedz i ukrywał się w Gli- 
wicach. W środę, dnia 6 bm. po południu 
udał się sze? policji koalicyjnej z urzędni- 
kami tej policji do mieszkania, by przy- 
aresztować adnośnego oficera niemieckie- 
go. Szef Orgeschu, zaskoczony tą naqłą 
wizytą, usiłował ratować salą ucieczką, 
strzelił więc da Francuzów I 


W następstwie tego szef 
policji koalicyjnej w obronie wiasnego ży- 
cia był zmuszony użyć broni i zastrzelił 
na miejscu odnośnego szefa sztabu Orge- 
echu. Szczeqóły podamy później. 


Skutki sirajku w Anglji. 


Londyn, 6 kwietnia. Strajk qenerainy w An- 
glii obeimie niebawem także robolników transpor- 
towych (kolejarze, tramwajarze itd.), którzy posta- 
nawili poprzeć górników. © iakichkolwiek ukła- 
uc między pracodawcami a pracobiorcami narazie 
mowy nie ma, gdyż rząd odmówił pośrednictwa 
swego, W parlamencie oświadczył Lloyd George, 
że rząd wprawdzie podjąłby się pośrednicwa, ale 
tylko pod warunkiem, że skarb pańsiwa na tem 
nle ucierpi. Przywódcy górników w odpowiedzi 
na io zaznaczyli, że przez oświadczenie swoje 
Lloyd George uniemożliwił wszelkie układy. Z po- 
wadu zaostrzającego się położenia, rząd ściąga 
wojskowe siły zbrojne, znajdujące się zagranicą, 
zwłaszcza z Malty, Egiptu i Irlandji. 


Echa mowy Brianda. 


Prasa francuska żąda dalszej okupaci Niemiec, 

Paryż, ? kwietnia, (Tel, w).) Mowa prezydenta minl- 
sterów, Brianda. w senacie znalazfa szerokle echa w prasie 
Iwaronsriej, Wszystwie nieomal gazety żądają stanowczych 
karów wyoec uporu Mictaicr. przedewszystkiem natychmia- 
ttoweja aheadzenia catego cbazaru nadreńskiego po prawym 
bireju Renu ' wwdalenla z Nadrenjl wszystkich urzędników 
1 sazniów praskich. 


Konterencia austrjackich państw 

sukcesyjnych. 

Rzym, 7? kwieinia. (T. U.) Wczoraj odbyła 
sie w Chei otwarcie konferencji przedstawicieli 
tych państw, które powstały z dawnej Austrii. 
Max; wsiępną wygłosił włoski minister spraw za- 
granicznych hr. Sforza. W kKomierencji biorą udział 
przedstawiciele Austrii, Włoch, jugosławji, Czecho- 
słowacj: Polski i Rumunji. 


Generał Le Rond w Paryżu. 


Paryż, 6 kwłetnia. Generał Le Rond, 
przewodniczący Komisji Międzysojuszniczej 
na Górnym Słąsku wedłuq doniesienia „Pe- 
tit Parisien'* dzisiaj przybędzie do Paryża. 
Pobyt jego w Paryżu będzie krótki; w ka- 
żdym razie stoi on w związku z pracami 
Komisji nad ustaleniem granic na Górnym 
Słąsku. Dopiero, gdy generał Le Rond 
wróci na Górny Sląsk, rozpoczną się nara- 
dy w sprawie ustalenia granic. 


Nowy poseł sowiecki w Kownie. 


Królewiec, 7 kwielnia. (T. U) Nowo za- 
mianowany poseł rosyjski dla Litwy, Wojtenenko, 
przybył do Kowna. Dotychczasowy poseł Achselrod 
Kowno opuścił. . 


Venizelos znowu panem Grecji? 

Paryż, 7 kwieinia. (Tel. wł.) Wobec klęski 
armji greckiej w Turcji i coraz większego niezado- 
wolenia z rządów króla Konstantyna, panującego 
w szerokich masach narodu greckiego, postanowił 
były prezydent ministrów, Venizelos, skorzystać z 
Sytuacji i nagie ukazać się w Grecji, aby znowu 
objąć sler rządów. Podobno już wyjechał do Grecji. 


Strajki w Niemczech. 


Berlin, 7 kwietnia. Wczoraj zasirajkowali ro-. 
botnicy gazowni w Charlottenburgu. — Na wyspie 
Usedom szerzy się sirajk robotników rolnych. — 
Odbyła się wczoraj demonstracja komunistyczna 
ku uczczeniu zastrzelonego podczas ucieczki w pre- 
zydjum policji komunisty Sylta 20000 osób brało 
udział w pochodzie. 


Liczenie ludności we Francji. 
Zmniejszenie ludności skutkiem wojny. 


Paryż, 7 kwietnia. (Tel. wł.) W całej Francji 
odbyło się liczenie ludności. Z wyników częścio- 
wych, jakie dotąd otrzymano z prowincji, okazuje 
się, że liczba ludności spadła wszędzie w stosunku 
do ostatniego liczenia przed wojną. Paryż liczy 
3800000 mieszkańców. 


Katastrofa kolejowa w Texas. 


Nowy Jork, 7 kwietnia. (T. U.) Telegram 
z wąwozu Eagle w Texas donosi o zderzeniu się 
pociąqu towarowego z pociągiem osobowym, przy- 
czem 33 osób utraciło życie. 


Zaginiony parowiec. 


Taulon. 7 kwietnia. (Tel. wł.) Francuski 
parowiec „La Madeleine* zaginął w drodze z Nizzy 
do Algieru. Telegramy iskrowe, wysłane wszędzie 
z zapytanych o losach parowca, pozostały bez od- 
powiedzi. 


Niepodzielność Górnego Sląska. 


Po powodzi ariykułów 0 „więksżości nie- 
mieckiej* na G. Slasku czyta się obecnie w prasie 
niemieckiej iak w Rzeszy, jak na G. Słąsku ciągłe 
ariykuły na temat „niepodzielności G. Sląska“. 
Dzień po dniu czytamy wywody pod nagłówkami: 
„Oberschlesien unieiibar*„„Oberschlesienein Ganzes“ 
itp. W ariykulach tych argumenti o „wiekszości“ 
występuje juź tylko jako cmasta, bo widocznie nie 
pon'aca już zbytnio, a jako główne argumenty wy- 
suwa się względy ekonemiczne, geograficzne i ço- 
spoclarcze, kióre rzekomo dotycza całego 6. Sląska 
i nie pozwałają na jego podział. 

Arcrimenty ie nie są nowe. iylko na nowo 
podjele Gospodarczo - ekonomicznemi argumrs- 
ami w sprawie G. Sląska próbował rząd niemiecki 
wójowa: już podczas rokowań pokojowych w Pa- 
ryżu, wykazując rzekomą jedność gospodarczą 
kraju naszego z Niemcami. Gdy jednak to nie 
skutkowało, adważy! się rząd niemiecki na twier- 
dzenie, że mieszkańcy G. Sląska, zczkolwiek mó 
wizcy w więkczości po polsku, oświadcza się za 
hiemcami. Na skutek tego usianowiono plebiscyt, 
kióry miał wykazać wolę ludności. Wiczimy z tego, 
że 6 przynależności państwowej iakieqoś kraju 


w epoce rozwiniecia się poczucia narodowego nie 
mogą decydować tylko względy gospodarcze. Gdy- 
by tak było, to Polska, właśnie ze względów czysta 
geograficznych i gospodarczych, mogłaby żądać dla 
Siebie całych Prus Wschodnich, kióre przecież sia- 
nowią naturalne przedłużcnie terytorium Polski ku 
morzu Bałyckiemu, a nadto, oddzielone korytarzem 
polskim od reszty Niemiec, siraciły swój ścisły 
związek z Niemcami i coraz bardziej uzależniają 
się gospodarczo od Polski, Mimo iego naturalnego 
związku geograticzno-qcspodarczego Pius Wscho- 
dnich z Polską ta nie wysuw.ała na konferencji po- 
kojewej przyłączenia całych Prus Wschodnich do 
Polski i wymogła tylko plebizcyt na Warmii i Ma- 
zurach, jako zamieszkałych przez lud mówiący po 


i Mazury ze względów gospodarcz: 
znych zależą od Polski. Po płebisc 
warmińsko-mazurskig Polska  uzyskala tylko 
kilka gmin nadgranicznych, które opwiadczyly się 
za nią. Uszanowano więc wolę iych gmin, mimo, 
że na całvm obszarze uzyskali Niemcv przewagę 


Pa przegranym plebiszycie warmińsko 
mazurskim nie pomogły proiesiy polskie i wskazy- 


glosów. 


wania na łączność gospodarczą wspomnianega 
kraju z Polską, o losie zadecydował plebiscyt 

Tak samo będzie i z Górnym Sląskiem. O 
losie jego zadecyduje wynik qlebiscylu. Wznlęcty 
gospodarcze mogą iu odegrać pewną rolę ale dru- 
gorzędną tylko. 

Jeśli jednak powrócimy do omawiania stosun- 
ków geograiiczno-gespodarczych naszego kraju. 10 
okaże się właśnie, że tak położenie G. Sląska, iakn 
głęboko wrzynającego się w terytorium Polski. 
oraz zależność jego od rynku polskiego, z drugiej 
zaś strony zależność kraju naszego od wytworów 
Polski, świadczy właśnie na korzyść Polski a nie 
Niemiec. Już przed plebiscyłem prasa nasza zbiła 
wszystkie argumenty memieckie, mówiące o rzeko: 
mej zależności gospodarczej kraju naszego od Nie- 
miec. Materjałami 2 memorjałów niemieckich udo: 
wodniliśmy, że rozwój gospodarczy i przemysłowy 
G. Sląska zależał od Polski, że na związku swow 
państwowem z Niemcami kraj nasz tylko tracił 
Argumeniy nasze nie były tylkó „plebiscytowe* 
zwyczajem niemieckim. oparte one były na Żelaznej 
podstawie i obowiązywać będa zawsze. Mamy 
iedy za sobą nietylko wolę ludności, która w naj- 
ważniejszych częściach kraju oświadczyła się za 
Polską, mamy również za sobą względy qeograficzno* 
gospodarcze, które cały G. Sląsk, a zwłaszcza jego 
część przemysłową uzależniają od związku z Polską. 

Jeśli zaś chodzi o wysuwany przez Niemców 
argumen! „niepodzielności G. Sląska“, to co można 
nań powiedzieć? Biją ciągle Niemcy na wzajemną 
zależność powiatów przemysłowych od siebie 
Piszą o wspólnych urządzeniach elektrycznych, 
wodnych, komunikacyjnych nia terenie przemysla: 
wym, dowodzą, że rozerwanie fego związku byłoby 
miejako poprzecinaniem Żył krwionośnych, gra: 
żącem upadkiem gospodarczym okręgowi prze- 
mysłowemu. Argumenty te sa słuszne i są ta za: 
razem argumenty nasze. Niepotrzebnie więc 
Niemcy próbują je obrócić ostrzem w stronę polską, 
Wszak my stoimy na stanowisku niepodzielności 
okręgu przemysłowego. Przecież nikt 2 nas nic 
głosi hasła podziału lego okręgu. Nie robimy tego 
tem bardziej, że. jak 10 już kilkakrotnie stwierdzi 
liśmy, w okręgu przemysłowym i przyległych po: 
=wiatach osiągnęli Polacy większość głosów, i na 
tej podstawie, mającej nadio uzasadnienie w irak- 
tacie pokojowym, domagam” się przyłączenia krai: 
do Polski, 

Jeśli zaś idzie o związek gospodarczy zachod 
nich powiatów śląskich 2 okręgiem przemysłowym 
to zależność pewna niewątpliwie istnieje,- zwiaszcza 
o ile chodzi 'o'zarobkowanie Indzi z tamtych po- 
wiatów w okręgu przemyslowym. ,Stwierdzamy z 
ubolewaniem, że ludność zachedńch powiatów 
uległa terrorowi niemieckiemu : oświadczyła się za 
Niemcami. Już przed piec +s;tem wskazywaliśmy 
na zgubne skutki, jakie muga wyniknąć dla tam- 
tejszej judności, jeśli oświadczą się za Niemcami, a 
okręq przemysłowy za Polską. Masy napływa- 
jących, uzasadnionych protestów wskazują na terror 
i przekupstwo niemieckic, siosawane w tamtych 
powiatach na królko przed plebiscylem i podczas 
plebiscytu, powinne skłonić Komisję Koalicyjną do 
unieważnienia plebiscytu w tych miejscowościach, 
gdzie wykazano terror, przekupsiwo i oszustwo 
niemieckie. Ludność tamtych powiatów powinna 
być icż dopuszczona do zwiazku państwowego « 
Polską. 

Gdy jednak dla władz koalicyjnych będa ni 
rodajne tylko zimne cyfry, z czem się należy 
czyć, lo nie pozostaje nam nic innego, jak stać na 
straży tego, gdzie prawo nasze przypieczęjowane 
zosiało większością głasów polskich. Teren ten, 
obejmujący 10 najważniejszych powiatów Górnego 
Sląska, jest już dziś dla nas pólskim. Jego jed- 
ności gospodarczej i jego rozwojowi nić nie 23 
graża ze sirony polskiej. Niech wiec Niemcy po: 
zbędą się wszelkich obaw. wysuwanych obłudnie. 
My nie podnosimy projeltiu podziału okręgu prze 
myslowego, jeśli skąd, to właśnie ze strony mie- 
mieckiej, projekt ten wysuwanu i to jeszcze przed 
plebiscytem. My uznajemy jedność okręgu prze- 
miysłowego Za lącznością tego ierenu z Polską 
przemawiały zawsze względy gospodarcze, obecnie 
pieczęinje tą iączność iakże objawiona wola |lud- 
ności. 


viadczyły się za Polską, sta- 
ki zamach na nie pofwatimy 
ż obronić objawioną naszą 
i jedności z Polska. N- 


Jak to nazwać? 


W ostatn ch tygodach zaszła w powiena ka- 
zictskim k'ikanaście w'p dów, których soosó! za- 
łatwiem a poraz miarodame czynniki kanlicyjse trzy- 
wdi ludność polską i budzić mua u niej ogromar 
zdziwienie. Na wszefkie sprawki niemi>ckie patrzy 
się przez palce, a Potików bez powodu obwinia i 
aresztuje. 

Dowrdzą tego nastepujące fakty: 

D W Dobrasławiczch od połowy lutego czyn- 
na jest haudn niemiecka pod dowództwem navczv=- 
dela Sehwehla i łnepsktara Afkiera W nołowie 
futefo wtacenęla ona da prywatnego domu pana 
$korupv. gdzie się odzywało palskie zebranie, a 
łe] sume] nocy rzeciła dn showu 70-1-n'a staruszkę 
p. Skorunę i 60-letniegn n. Keera. Po da-ich us- 
teqan'ach ze strony polskiej trzech smrawrów te~o 
nieludzkiego czenu aresztowano, aby łch pa trzech 

odrinach znowu wypuścić, rzekomo z powodu bra- 
n świadków. 

2 6-go marca rozhlty niemieckie bojówki w site 
do 500 ludzi pnd przewodnictwem nate”vc'ela Ols- 
biera z Ostroźnice włece polskie w Ostroźnicy ł 
Polskiej Cerkwi (Polnisch Neukirch). M'mo ticz- 
nych świadków ł doktadnegn poden'a nrzwisk nrzy- 
wódtów, aresztowano tylko dwóch podrzędnych wl- 
nowajodw, a Olabier do dziś chodzi na wolności 


Podobaych wypadków zdarzało się wiecej, a 
cz'mniki miarcd jne niy nie karty winnych. Na- 
tomat, gdy Prków podzjrzzwann a jakieś, choć- 
by drobne przestęrstwo, zaraz, mimo, że nieraz 
wwkaziła się bezp-dstrwność neka-żenia odsyłano 
ich d: Corta. Przytoczymy kika przykłatów: 

a) W połowie marra b. r rzuciło d'óch nie- 
znanych m”źżczyzn bombę piz d karrzine H mm'a z 
Rirrawy, k ó y jest znanym hak-iystą. P-d rzenie 
pad'o na newnogo Po'aka z B erawv, któ-eco zaraz 
wysłano da Opola mimo, że tam został za”az uwol- 
niony- 


Te wszystkie wyp-titi ohurzyty oprama'e lad- 
ność palską a jik one są niessrawiedilwe | n=s 
krzywd'nce, tren dowodem + to, że nawet nen- 
train Niomr” ink po. K.ięsk W Ilsstn | Ner"ne"dor 
B=rthotd 7 K-źln, dzwi” się bmi "rzędow?n u Zro- 
ziun ate jest teraz zupo”nie, że Nemcy marl) bez- 
karne terroe"zaw:ć Ird-ość poł ką per'ed p'oso- 
waniem i w dniu ofsbjscyt! i w ten anosóv uryskaH 
swą rzekoma wiekszość w powiecie koz:elstm. 

Zwracmmy uwage czvnnikon mor”dąfn"m, $2 
ludność prieka powłatu kozielskiegn jeat o'u-zona 
dn żywepa | rozrorvczona tem nostenowaniem i 
nie wie, jak je ntzwać, czy nieświ”dymościa i riv 
znajomością stosunków, cxv, co aknzuie sie naj- 
w doczniej z przet-czonych faktów, zią wolą 1 świa- 
dnmą stromniezością. 


Dziwni „emigranci. 


Oddawna już prasa nolska zwracała na to uwa- 
ge. że Niemcy panchwaja w sprawi mierantów 
unłrozmnitsze rad życ”, że przyeżd*a'a tu'al na 
głosow=nie ludzie, k'órzy z Q. Słosk'em nie mają 
nc wsrńlacgo. Obecnie nawet źródło niemieckie 
ootwierdza ten sąd, ca jest miłenszem dowo "Eni, 
łaklmi p-d tesn"mi machinaci"ml uzyskaj Ni m- 
ev rzekoma wickszaść w niektórych minach ezv 
m'ast"rh. Przetaczmmy tu'ai ni"misckie p'emo , Bor- 
fner Montag>post* nr. 12. Odiowiedwe wstep o 
om'orantach brzmia: „Reamin wyborczy, który 
każd>po urodzonero na G. Slarku rahi Górnoślą- 
znkiem. a tem samem uprawnionym do gian ania, 
depuczcza sę naidzewnicisz"ch szt"czrk. I tak gto- 
sowała n. p 70-lxtn'a kobłeło, k'ó a Jako cz'erotv- 
«edniowe dzecko opućciła Q. Sląsk i nirdy już 
tuka} nie wracała. Przebvwą ona w Saksnańi i na 
nałegnnia swotch dziecj przybyła na Q. Slnsk, aby 
płosow?ć a Niomrami. Cznie się tu zupełnie aber, 
frez znoloz'a gośenę u zmmożnej rod iny m*ecarzaś- 
skie, w k'órej, jako gościowi, bardzo dobrze jej 
się powodzi 

Noi niejszy jednak wypa'ck zdarzył sie z 
muwnrm włoskim kttncem. Ten pan przybvł z 
Palermo d- K=towic, g 'z'e ject vprawn'onv do oto- 
sowania, Od” przed 60 latv jego rodzice odbyw”li 
pod áz dn Krakowa, urodził słę w czasłe rodróży 
w Kofo'viench. gdzie się musichi zatrzymać. Ten 
wło-ki Córnośłn który josł zapalanym zwalen- 
nikiem niomieck prawy gosu difri za daw- 
uvm cz'onkiem trójprzymierza. lest ta d'miewa- 
jace, a zrazom npre'eszno, na jakie wvs*tki zdobywa 
się dzsiaj cuorpia i „miłość* da ojczyzny. 

Nirch te słowa niemsackiej gazety bedi uap 
lcp zem dowed m jacy „Có-naślązacy* tworzyli nie- 
iniecka wiekszość na Q. Sląsku. 


Rodzice! Uczcie dzieci Wasze 
czytać i pisać po polsku. 


Nowe odkrycie broni niemieckie”. 


Jak już denosili5mv odk'vl* rototnicy rolni dnia 
30 marca 1021 w issie tato Bviakawa 25 Fg-abinów, 
kóre cdisa> pterurkawi racji rlsbiecziówe w 
R-jnkowie. Broń ta ralrż-"a do niemierkich stoer- 
trepoierów, którzy ukryli ja w lesie w nocv 23. 
marca. Jestnómy d7 w monci podać ich nazwi- 
ska Brema cu W ktor Kret, Kanetsntvn Steve- 
ha, acvstont gosp di-czy Dt'rch i Anton] Raman, 
niemiecki przewodniczacy w wydziale pervtetycz= 
mym | sekretarz niemieckiego związku pórników. 


—-n—— 


Broń w beczkach od śledzi. 


Prz d kiku nami przyszła wa lomnsć, że 4o 
kepa Sinny w Kobierzti nowiał n-'czvński nad- 
szo kilka becek, kćóe dklrowana ja- 
ka ći-dze. Beczki te przetrensnortowano do lazu. 
Pnfeja zdnła'a < dhr é ztwartaćć idni z tych be- 
cz'k 1 zem'ast sł di znal z a her. Sk ufisknwano 
82 rerrn"ch granitów i 4300 ravoi Broń h ra- 
lsżw da tainej organizacji niemieckiej  powinłu 
pszczyńskiewo, która się w ten pomyslowy sposób 
zaopotrywata. 

Te cdkrvca niemieckeej broni powtwzajn sis w 
ostatn ch czesach corrr cześciej, Niemcy p"szcza'ą 
w świąt wieści © nolrkim tarrorze, a tvmczacem w 
dowód ewrga ,pokatowero" esnoeohion'a m-sami 
sprawadz”ją breń. Cel tem jest aż nadto widacz- 
av — prowrkowanie, a potem terroryzowanie lud- 
ności nofckiej. 

Czy miarcd-jne sfery wiedza a tem ł czy po- 
czyń 3 w tej sprawie rdonwiednie krzki. 

Ludność prleka, która zwvciežv'a ni tef ziem? 
i pragrie w snakofu objąć tutaj rzed r, dnmara się 
tego stonawczoł 


Z Polski, 


Snrawa Wileńska. 

Warszawa. (Dat) Biura Prasowe Ministerium 
Spraw Zaoranicznych kamuniktie: 

Rzad nolskł otrzymał 30-00 marca od n, Hymansa, 
nrzewodniczacedą nrzvszłel konferenci nols"o- 
litewskiei w Brukseli nota treści nastenuiace': „Pan 
prezes Radv Ligi Narodów przesłał mł denesze vn, 
ministra z dnia 19-qa marca, w której wvrażony 
iest punkt widzenia rządu volakieqo na polecenia 
Rady Liai Naradów z dnia 3-09 marca, Tak z 
deneszv tej wvnika, w kilku punktach lednakowóż 
Rada Ligi Narodów mrasnie żywa nie zaniechać 
żadneca środka. prowadzaceso do ostateczneno 
załatwienia samorn. Wnhec leon mam zaszczył 
prosić w imieniu Rady Eiol Naradów rzady nolski 
i litewski o przysłanie da Brukaeli na tf-no kwietnia 
delenatów zaopatrzonych w nełnomocnictwa. Roko: 
wania, które będa wszczęte nod moim nrzewodni- 
ctwem w dniu nowvżel podanym. bedą miały 
charakter przedwatenny i wvkażą, czy iest mo?!lwe 
dolście do porozumienia nomledzv ohu rzadami 
w kwestii ureoulowania tvmczasowel sytuącii snor 
neao tervtorjum w oczekiwaniu na realizacie układu 
ostateczneqo, który rozwiąże wszystkie trudności o 
charakterze terytorlalnvm, wołskowvm i ekonomi 
cznym, istniejące pomiedzy obu kraiami. O ileby 
było możliwe dołście do taklego układu tymczaso- 
wego, dalsze pertraktacie zmłerzałace do uoody 
ostatecznei. byłyby otwarte natychmiast miedzy 
temi samemi delegatami." podp. Hymans. 


J.L KRARZEWSKI. 


Stara Baśń. 


A Powieść z 1X wieku. 
— 
TCiag dalszy.) 

— Po co tu obcego, Niemca wicdziecie? — 
szepnęła wviękła. — Możnaż tn wiedzieć, ca on z 
soha niesłe? jakłe on uroki rzucić może? 

— Ten ci to sam, Hengo. z nad Łahy, co to 
naszyjniki przywoził | szpilki U noże... przecie słę 
nam nie nle stato... Nie ma się go ca otawiać, ba 
kto za zyskiem goni, temu czary nie w głowie. 

Złe mósvicie, stary mój — odparła Wiszowa — 
gorsi to ludzie od tych, ca z nożami I macziegami 
nanadają. Ano wola twoja, nie moja... 

I szybko ustap:ła, mrucząc, nie oglądając się już 
za siebie, aż weszła do dworu wewnątrz zagrody. 
A że ua inne niewiasty, w podwórku po kątach po- 
przytulane, skinęła, pierzchnęły wszystkie, chowa- 
jac się, g'ze która mogła. Parohków tylko kilku 
i dwu synów gasp'dnrza zostało. 

Hengo uszedł, rozyłydając się trwożliwie, choć 
męztwcem nadrabiał. 

Chlopak jego, z koaia nie złażąc, z nim wjechał 
w podwórze. Ludzie wszyscy stali, patrząc na nich 
ciekawie i szcmrząc między sobą. 

Wisz pruv adzi? da świetlicy. 

Chata w zrąb na mech budowana, stara, w po- 
środku się wznosiła, wyżej nad inne szopy, drzwi 
do niej wiodły z progiem wysokim, ale obyczajem 
starym, bez zamka żzdnego, bo ich nigdy nie zawie- 
rano. Z sieni w icwo była izba wielka. Tok w niej 
ub:to giadko, posypany był zielem świeżem, w głębi 
ognisko z kamicni stało, na którem nigdy ogień me 
gasnął. Dim się donywał z niego przez nieszczelny 
dach ku górze. Ściany i belki i wszystko szkliło się 
«| mego czatno. Do koła przy ścianach ławy na 


pniach były przymocowane... W rogu stit duży stót, 
x za sim dzieża do mięszania chicha, białen płót- 
nem okryta... 

Nad nia wisiały wianki już poschłe i wiązki 
różucęo ziela. 

Na stole, ręcznikiem szytym zasłanym, chłeb 
też uadkrojonv leżał i nóż przy nim mały. l drzwi 
aa ławie stał ceber z wodą i czerpakiem. W kącje, 
w glebi widać bvła żarna małe i kilka bodni, chu- 
stam? pocs!anianvch. 

Niewielkie okno, zasuwane wewnatrz okiennica, 
stało teraz otworem, tyle światła wpuszczając, ile 
wn do rozpatrzen'a się w izbie było potrzeb. Gdy 
Hengo przestąpili pró”, stary padat rękę gr- 
ścowi | pekłonił mu się mówiac, a zarazem wska- 
zjując. 

— Oto chleb, oto woda, oto ogich i ława — 
jedźce, pijcie, ogrzejee się, spocznijcie, i rguch di- 
hre d chv będą z wami 

Hoengo się nicz”rarnie pochył ł. 

— Błogosławieństwo tomu domowi! — ode- 
zwał eię krztusząc — niech go choroba omija I 
smutek. 

To mówiąc na lawie przysiadł, a W;jsz ukro- 
iwszy chleba kawałek, rozłamał go z nim i do ust 
podnosząć zjadł, co też i obcy uczynił. 

Trwało to chwilę... gość już był uroczyście przy- 
jety i pozyskał prawa pewne. Ndewiasty sję nie uka- 
zywały, ale że na cudzoziemca przez szpary patrzeć 
musiały, znać było 7 tego, że szepty i stłumione 
śmicchy dolłatywały do uszu jego. 

— Teraz — cd'zwał się Hengo po chwili — 
kicdyście mnie przyjęli w gościnę, póki jeszcze dzień 
jasny, pokażę wam en wiozę z sobą... Niecli oczy 
widzą, że zwodnictwa niema... a jest popatrzeć 
na co! 

Stary nic nie mówił, ruszył się tedy ku drzwiom, 
jeden z czeladzi do szopy go poprowadził, gdzie 
już konie z chłopcem stały. 

Gerda spoczywał na drzew siadłszy, ciekawie 
sic rozglądając i przysłuchując.. Sakwy przy nim 


Hengo ujął z nich d vie, i z taką 
ią zarzucił je sobie na ramiona, jak- 
by unikał pomocy obeaj, lub chciat się popisać ze 
zrecznoścą. Przez pd" órze toż nivae je, umyślnie 
zdawa! się steprć tekkó i zwianie, jachy wc 12 obar- 
czony nie był. Pochyllwszy się nieco we d-zwiach, 
wsz:d! do dworu, i tu, przy okienku, około ławy 
szerokiej, s7nvrv rozpłstywać począł. 

Chłopcy d>mowi c'*kawem go otoczyli kołem. 
Z wielką wprawą i zręcznością miec sakwy ot- 
werzył, pomyślał chwil; i obejrzawszy się ku stare- 
mu, zaprosił ga ku sobie. 

— Ałe, cożto?... „wy ami tylko — odszwał się 
— a miewiastom wasz”m ani nawet oczów nacieszyć 
nie dozwolicie? Jam jest eztek niernłody, tnnie też 
ani {e wstydzć, ani lękać nie masie powedu. 

Wsz zawahał się nieco, potem ręka dał zu k 
i sam posz d' ku drzwiom boc'noj komory. Tu sta- 
ra Jaga na straży stata, drzwi Soba zapierając, 
ale n'e pomcgły eroźby jej i obawy, gdy stery go- 
sprdarz dał swobodę, niewiastki i dziewczęta tlu- 
minie wpodły do izby. Poędziła jej ciekawość, a 
strach hamował, i zaledwie wporły się do świetlicy 
wązkiemi drzwiami, poczęły nazad uciekać. Pjer- 
wsza co rudzga Niemca oczy spotkała, krzykncła 
i oofnęłas ię; za nią jak picrzchliwe gniazda poki '- 
głvi nne. Smiechy, sz`pky, i łajanga Jagi, razem zmie- 
Szane słyszeć sę da'y. 

Hengo tymczasem klęcząc przy ławie, dobywał 
z sakiew coraz coś nowego, ukrzdxiem ku drzwiom 
spoglądając. Oczy jego tam i sam ciekawie hje- 
gały, choć udawal, że tylko towarem swym jest za- 
jety. Lękając się i pragnąc, walcząc ze strachem i 
ciekawością i dziewczęta jak woda na jeziorze, ta 
się ode drzwi, na izbę posuwały, to cofały naple, 
jakby do komory nazad uciekać chciały. Niemiec, 
kiórcgo bystre oczy najwięcej siały trwogi, coraz 
mniej na pozór zważał co się tain za nim działo, niby 
nie widział, niby się nie zajmował niczem, tylka to- 
warem, który na ławie rozkładał. 

{Ciag dalszy nastani.) 


Hząd polski wysłał na tę uQlę następującą 

powłedź: 

„W odpowiedzi na Pańską note z dnia 25-00 
marca zawiadamiam Pana, ża rząd Polski wyśle do 
Brukseli na 18-qo kwieinia unetnomocnianych dete- 
gatów dla prowadzenia pod Pańskiem przewadni- 
ctwem bezpośrednich rokowań z deleqacją litewską 
i dla donrowadzenia do uk'adu, któryby rozwiazał 
na podsiawie równorzędności obu stron wszystkie 
kwestje sporne, Istniejące pomiędzy obuma krajami. 

podp. Sapieha. 


Wyjazd pierwszego okrętu wojennego polskieco. 

W czasłe śwląt Wielkanocnych wyjechał z 
portu gdaństieqo pierwszy polsvi statek woienny 
„lózef Piłsudski*, w speclalnei misjł do Kłaipedy. 
Dficerowie okretu złożyli wizytę generalnemu 
gubernatorowi obszaru Kłajpedy. qenerałowi Audru 
który następneqo dnia rewizytował oficerów 
polskich i wydał na ich cześć obiad. Po tygodnio- 
wym pobycie w Kłajpedzie okręt powrócił dn 
Gdańska. 


Sląsk Cieszyński da Górnoślązaków. 

„Gazeta Warszawska” przynosi obszerną kore- 
spondencię o wielkim wlecu w Cieszynie dnia 28-q0 
marca, który obradował nad położeniem ludności 
polskiej pod rządami czeskimi. Wiec uchwalił 
także pod adresem Górnego Sląska następującą 
rezolwcię: 

„Wiec polski w Cieszynie dziękuje ludności 
górnoślaskiej za zwycięstwo w nalirudniejszych 
warunkach i wyraża nadzieję, że rząd polski potrafi 
wyzyskać dzieło dokonane przez Górnoślązaków 
na pożytek i chwałę narodu pofskieqo". 


gp | A. 
Przegląd polityczny. 


Ameryka a Górny Słąsk. 

„Rzeczpospolita donosi z Paryża pod datą 
4-qo kwietnia: Według nadeszłych dziś z Wa- 
szyngłonu wiadomości, odpowiedź Rzadu Stanów 
Zlednoczonych ma memoriał niemiecki zawiera 
zupełnie jasne  posiawienie sprawy, w myśl 
klóreqo Rząd waszyngtońsk! wvklucza wszelką 
możliwość przyłączenia się do sofizmatów niemie- 
ckich w sprawie Górnego Sląska. 

Można wiec liczyć się z tem, że korzystne dla 
Polski stanowiska Ameryki w sprawie Górnego 
Sląska jest zapewnione, 


Polska-anqielski traktat handlowy. 

Londyn, 6 kwietnia. Pisma tutejsze do- 
noszą, że rzad angielski zajmuje się obecnie sprawą 
zawarcia układu handloweqa pomiędzy Analia a 
Polską. Natważniejsze postanowienia tego traktatu 
zostały już wypracowane i jest nadziela. że układ 
będzie wkrótce przedstawiony obu zainteresowanym 
państwom. 


Bawarja musi być rozbrojoną. 

Paryż, 6 kwietnia. „Echo de Paris* donosi: 
Konierencja ambasadorów nabrała przekonania, że 
niebezpieczeństwo zamieszek komunistycznych w 
Bawarii nie jest większem niż w innych okolicach 
Niemiec i dlatego Bawarja nie ma żadnego prawa 
do opierania się rozbrojeniu swej „Einwohner- 
wehry*. Aljanci w tej sprawie wyślą osobną notę 
do Bertina, z Bawarją samą w Żadne rokowania 
się wdawać nie będą. 


3652 kumiunisitw w niewoli, 

Berlin, 6 kwietnia. (T. U) Według urzędo- 
wecn zestawienia dotad w ciąqu akcji palicylnej 
przeciw komuntatom w Niemczech środkowych 
uieto eqólem 3652 komunistów. Większość jeńców 
umieszczono w zakładach „Leunawerke* w Halle. 


Sprawa wydania niemieckiej floty handlowej. 
Londyn. 6 kwletnia. Do Londynu przybyła 
deteqacia niemiecka celem omówienia sprawy wy- 
dania koalicii reszty żądanych przez mocaratwa 
niemieckiej floty handlowej. Ma być ostatecznie 
ustalone, które okręty Niemcy jeszcze muszą wydać. 


Manitestacia wszechniemiecka, 

Berlin, 6 kwietnia. (T. U) Przy licznym 
udziale oficerów i żołnierzy wszechniemieckich 
odbvła się w berlińskim „Sportbalast* wielka 
manifestacja narodowa dla uczczenia pamieci 
Bismarcka i cesarza Wilhelma 1. Generat Dickhut- 
Harrach wygłosił mowę, w której na Bismarcka 
wskazywał jako na wcielenie idealizmu niemieckiego 
i twierdził. że ‘Niemcy, leśli chcą stanowić poteżny 
naród, muszą być nieugqięci jak Bismarck. Mówca 
dał wyraz nadziei, że Niemcy znowu dojdą do 
dawnej potęgi, Stojąc z odkrytemi głowami od- 
śpiewano hymn „Der Gott, der Eisen wachsen 
liess* — przyczem rozwinięto sztandary czatno-biało- 
czerwone. 


Nie rrzeka się uroszczeń do tronu. 
Wiedeń, 6 kwiefnia. Przed wyjazdem wydał 
eks cesarz Karol manifest do narodu węgierskiego, 
w którym tłómaczy powody swego przyjazdu da 
Wegier i zapowiada, że podirzymywać będzie 
swoie prawa do koruny weęgłerskiej. jeśli zaś 
obecnie wy|eżdża, to ulega chwilowej przemocy. 


Podjęcie komunikacii pocztowej z Rosją. 

Londyn, 6 kwłetnia. (Tel. wł) Urzedowo 
ogłaszają, że z dniem 7 kwietnia wznowiona z0- 
stanie komunikacja pocztowa między Anglją a 
Rosją sowiecką. 

Czesko-rosyski uklad handlowy. 

Praga, 6 kwietnia. Gazety czeskie donoszą, 
że prace wstępne w Sprawie zawarcia układu 
handlaweao i gospodarczego z Rosją sowiecką Są 
już ukończone i należy oczekiwać podnisania 
traktatu. Republika czechosłowacka narazie ustanowi 
konsulaty w ważniejszych rosylkich miastach por- 
towych. 

Przed wyborami do sowietu ukraińskiego. 

Z Kijowa donoszą, że rozpoczęła się już wałka 
wyborcza do sowietu kiiowskłeao. Wybory odbędą 
się 15-aa bm. 


Kronika. 


Potacy! 


Dzień 3 maja to dzień narodowego święta i 
odrodzenia. Ojcowie nasi zrozumieli, iż podsiawa 
dźwigni narodu to oświata, to też od konsłylucii 
3 maja datuje się rozwój szkolnictwa i oświaty 
w Polsce. 

Pragnąc czynem dać wyraz zrozumienia i od- 
czucia ducha, jaki ożywiał szlachetnych twórców 
konstytucji, powołujemy Was, Rodacy, do ofiarności 
na cele oświaty całego społeczeństwa. W oświacie 
bowiem widzimy przykładem konstytucji 3 maja 


podsiawę wołnej Polski, pudsiawę w zbralaniu 
wszystkich stanów i warstw. 

Jak w byłym zaborze austriackim Towarzystwa 
Szkoły Ludowej, w byłym zaborze rosviskim Polska 
Macierz Szkolna, łac na Górnym Slasku Towa- 
rzystwo Czytelni Ludowych wzywa Was, Polacy, 
byście w tym dniu zbratania wszystkich stanów 
ofiare złożyli na rzecz oświaty. 

Prosimy wszysikie orqanizacje | towarzystwa, 
by wstrzymały się w tym dniu od zbierania składek 
na inne cele, choćby naijidealniejsze Zadokumen- 
tujmy w tvm dniu Jedności także |edność w ekład- 
kowaniu. Wzywamy nalomiast wszelkie organizacje 
oświatowe i zawodowe oraz Instytucie, iak banki 
i Rolniki, a także osoby prywatne, by powiatowym 
komilełom Towarzystwa Czytelni Ludowych aiużyć 
raczyły pomocą i radą. 

By Polsce przysporzyć jak najwiecej dobrych 
obywateli, Towarzystwo Czyłelni Ludowych po- 
stanowiło utworzyć akademie ludowe, internaty dla 
młodzieży, z których wychodzić będą uświadomieni 
i wykształceni synowie ludu polskiego, jako świaNi 
i dzielni obywatele kraju. 

A więc pod hasłem „na akademie ludowe* do 
dzieła! wszędzie gdzie mowa polska rozbrzmiewa 
Zarząd Towarzystwa Czytelni Ludowych 
X A. Ludwiczak. 


Nasze znaki telegraficzne. 

Dia informacji Czytelników naszych zaznacza- 
my, że znaki Pat, T. U. itd, w telegramach naszych 
są skróceniami i oznaczają co następuje: (Pat) - 
Polska Aqencja Telegraficzna; (T. U.) - = Telegraphen- 
Union; (Tel. wł.) = Telegram własny lub prywatny 


zzz 


Katowice. (Zmiana obrezu.) Najnicspodziewa- 
niej otdirzył nas kwiecień tem, czego st; już naj- 
mniej spodziewaliśmy. Oto w środę od wczesnego 
ranka pruszyło śniegiem tak, że zam ast zieloneqa 
mieliśmy krajo"rrz bialy zimowy, Około godziny 
9-tej przestał atoli śnieg synać, I ped cienłzmi pro- 
micniami słońca wnet stajat, tax że w kilka chwi! 
nie zostało już -ni ślad 1 po tym nienożadanym obec- 
nie gościu. W każd'm razie kuł'cień to miesłac 
bnrdzo ncpownv, przynoszący ró'ne niespodzianki, 
i słuszne też jest zdyunie o nim: Kwiecień —plecicń, 
ka przepłata trochę zimy, trochę lala. 

Katowice. (Zwiastuny wlosny.) Ciepła wcze- 
sna wiosna sprzyja bardzo powrotowi naszych 
plaków nrzelotnych. ło też tu i owdzie zauważono 
już jaskółki i bociany. 

~- (Włamanie.) Do składu cygar Kohlera przy 
ulicy Beaty włamali się złodełeje i skradli towaru 
za 20000 mik. 

(Rabunek uliczny.) Gdy w poniedziałek wie- 
czorem handiarka Maria Simon z Józefowca szła 
z dworca na ulicę Polną. napadło ją trzech tobu- 
zów, którzy |e] zrabowali forebkę z pieniędzmi 
i papierami legitymacyjnemi. 

Szonienice. (Kto slę dopuszcza gwaĦtów?) 
Dnia 22. marca o godz. pół do 6. po południu 
przyglądał się pewien Polak zamieszkały przy ul. 
Dworcowej liczba 14 w Szopienicach pochodowi, 
jaki urządziła po plebiscycie zwycięska ludność 
polska z gminy Janowa, która tłumnie przybyła do 
Szopienic. Podczas tego padł strzał, klóry na 
szczęście przeszył tylko ubranie w wysokości piersi 
owemu, Boqu ducha winnemu Polakowi i zadrasnął 
mu lekko skórę. Ze względu na kierunek strzału 
pownem jest, że padł on z druglego piętra domu 


Powiat pszczyński. 
(Z zapisków historycznych.) 


Berpośrednio z byłą Gaf'cją Eranicay powiat 
pszczyński: granicę stanowia Wisła | Przemeza. By- 
ło to ucgd:ś udzelne księstwo, kóre przechodziło 
kolejao doga kupna z rąk książąt racihoeskich da 
syma króla czrskicgo Jerzero Pudjesrad, do Kazi- 
mierza ks. Cieszyńskiego, do manata weg erskiego 
Turzaaa, aż wreszcie przeszla na własność rodziny 
Pronnitzów, cd której drogą spadku dostało się ké 
Fryd-rykowi von Anhalt-Coethen (1767). Ostatnia 
dziedziczka tego rodu oddała rękę i ksjęstwo hr. 
Janowi Hochbergowi, który w roku 1850 został 
podniesiony do stanu książęcego z tytułem księ- 
cia Pszczyńskiega (Fuerst von Pless) i otrzymał 
jeszcze Į Ó niej pred,kat ,„Durchłaucht*. Do roku 
1848 Książęta pszezyńscy posiadali w swem ręku wy- 
miar sprawic dliwości, wlasną „armję*, odbierali 
przysięgę od poddanych, a hołd od szłachty. Księ- 
stwo pszczyńskie, bed ce dziś właanością jego wnu- 
ka, | na Henryka XII, posada okoła 800 kim, kwa- 
dratowych i liczy 160.000 mieszkańców. Część te- 
go obszaru znajduje się w powiecie katowi:kim. 
W olbrzymich lasach księstwa, obejmujących oko- 
ło 100000 morgów, znajduje się słynny zwieczy- 
miec, w którym przechowują się żubry, pochodzące 
od żubrów puszczy białowieskiej,  ofiarowanych 
przez Ałeksandra IL. ks. Janowi Henrykowi XI. 
wielkiemu łowcy króla pruskiego (Oberjaegermej- 
ster), szefowi urzędu połowań dworskich, jest to 
więc jedyne dziś miejsce w Europie, posiadające 
ten galunck, r d.ź w Bałowieży za okupacji niemiec- 
kiej zupełnie żubry wytrzebiono. 

Powiat p-zczyński obejmuje 1.064 kim. kwed a- 
towych. Znajdują się w nim trzy miasta, 03 gmin 
wiejskich i EQ obszarów dworskich. Stanowi on wy- 
zynę, która pod M/kołowem dochadzi da 1.116 stóp 
(góra Łaziska). Ki'mat jest dość zimny, zzoża doj- 
rzewaja o 14 dni później, niż w okolicznych powia- 
tach. W.dlug urzędowych wykazów ostatnich spi- 


sów ludności, 87 procent mieszkańców mówiło po 
polsku. Roła'ctwo jest staho rozwinięte, natomiast 
silną pozycję w gospodarstwie zajmuje przemysł 
leśny (<mqlnrnic, terp>ntyniarnie į t. d.). Oórnictwa 
(węgiel, galman, wapno) wytworzyło także odvo- 
wiednie gałęzie fabrvkacji, jak wielkic piece, huty 
szklane, cynkowe, żełyznie i t. p. 

Miasto powiakowe Pszczyna (u Dlugosza 
PBłachyna, po niemiecku Pless) leży nad rzeczką 
Pszczyuką, (pa niemiecku Psinka), dopływem Wi- 
sły. Połączone koleją z Dzicdzicami, odległe fest 
o niccałą m'lę cd granicy calicyjskiej. już w roku 
1202 wzniesiona w niem drewniany kościołek św. 
J:-dwig: na miejscu z .uszoneco s'a1gł w roku 1653 
murow.ny. Jest rp ó:z tego druzi katolicki kościół 
parafjalny. Naiwiękzzą ozdobą architektoniczną 
Pszczyny jest zamek, wzniesiony w roku 1731, wy- 
restaurowany przez ks. Hai Henryka okato 1840 
roku. Przylega dn niego piękny park, w którym 
wśród starych dębów, lip i wiązów, znajdują się 
malawn cze stawy, pałąc=n< ka ałami. W, ciezlarni 
parkowcj rosna figi, przeszło cztervsta lat liczące. 
da koścół ewangzlick, syna %oge, g`- 
ie, seminarjum nauczycielskie, H 
talc, wod ciągi, gazownię miejską i t. d. Ludność 
jej dochodzi do 6000, z których 4000 wyznaje rc- 
gje katolicką. Oczywiście, jak we wszystkich mit- 
stach ślas przeważali Niemcy, afe stosunkowo 
najwięcej jeszcze słyszeć można było 
mowę polską i to mniej zepautą. niż w innych oka- 
licach Slaska, ©0 zapewne zawdeięczać należy bez- 
pośreduim stosunkom z Qalicją i Królestwem. W. 
raku 1842—1246 wydawał w Pszczynie Szemat „Fy- 
podnik Polski*, po roku 1844 „Tygodnik Qórno- 
Śląski* — w roku 1850 wychodził tu „Przyjacieł 
Ludu. 

W. powiecie pszczyńskim znajdują się jeszcze 
dv a iniasfa: Mikołów (Nicolai) i E£.ruń (Berun). 

Mikołowa początek wyprowadza padanie od o- 
hozowiska nioldrwskich handlarzy bydla, którzy tu 
mieli wznieść kościołsk św. Mikołaja. Rzeczywi- 
ście Mikołów w XVI. wieku był ważnem targowi- 


u 


skiem dla handlu bydłem, solą I wódką. Pożar, ja- 
ki zniszczył dokumenty, przechowane w ratuszu, 
pogrzebał i histceję miasta. W. d mo tylko, ść ora- 
da była starn, ho wspomina o niej dokument z ro- 
ku 1228. Szwedzi w 1630 rolu spustoszyli tak mia- 
sta, jak zna dujący się obok niego klasztor żeński. 
Mikołów liczy 7000 mieszkańców. Są w nim dwa 
kościoły katolickie, synogo”a, szkoła 5-k'asowa. 

Miasto ma charakter fabryczny, znajdują sie w niem 
bowiem fabryka maszyn i kotłów parowych, Ta- 
piernla, fobryka przetworów chemicznych, prócz te- 
go posi:dx wielki młyn amerykański i kika tartą: 
ków. W M'kołowie, mimo jego niemczyzny, rozwi- 
nęły się wydawnictwa polskie. Tu niczapomniańy, 
Karo! Miarka wydtwał swego „Katolika“ i „Mo- 


nikę*. m M kotów prawie wyłącznie dostarczał 
dla Slasku, a w części dla Galicji, książek do nabo- 
żeń twa i wyd wnictw „zabawnych, straganowych, 


po cdoustach i jarmarkech sprzedawanych. Wyda- 
wea, drukarz Nowacki, zarzuca! sklepiki i „księgar- 
nie ped golem niebem“ śpiewnikami, seunikamj, Ge- 
nowcfami, i żariami, porrdtikami korespondencji 
miłonej, O dawnvch stosunkach Mikołowa z Kra- 
kowem świadczy istniejąca do dziś dnia uħ:ə3 Kra- 
kowska. Jest tu siacja kolei katowicko - rącibor< 
skiej. 

Bieruń liczy około 3000 mieszkańców, jest ko- 
morą celną, posiada fabrykę dynamitu | zanałek, 
farbiarnie, fabryki sukna.  ŻZródłem jego zamoż- 
ności są i wielkie stawy rybne. Wznosi się w nim 
kościół katolicki — cmentarz zdobi kapita, odna- 
wiona z zapisu ks. Żychonia. Wi pobliżu miasta 
majduje się góra Beruń, mająca wysokości 731 stóp 
parysk ch. 

W pumnieć należy jeszcze o Goczałkowicach 
Dolnych W £ ta, p £ Żona nad Wi łą, przy drodze 
z Pszczyny do Galicji znana była jedynie, jaka ko- 
mora celna, als po odźryciu w niej solanki bromo- 
wo jrdowej, stała się w krótkim czasie licznie od- 
wi.dzanen uzdrowiskiem. Stacja jej kolejowa nos 
urzędową nazwę: „Bad-Ooczalkowitz. 


urzędniczego na rogu Morgenrofhstrasse Nr. 1, za- 
mieszkałego przez Niemców. 

Oto jak bezsilni i pokonani Niemcy z wście- 
Hłości za kleskę mszczą się na spokoinej ludności 
palskiej, która zupełnie przeciw nim nie wysiępuje 
a potem bezczelnie kłamią o polskim terorze. 

Myelawice. Posiedzenie rady miejskiej odbe- 
«zie sie w czwartek, 7. bm. po pał. o godz. 5. 

Bytom. (Likwidacja teatrów objazdowych.) Z 
uniem 15 kwietnia rozwiązują się wszysikie trupy 
teatralno, jak to „Wesołość*, „Fredra”, „Gwiazda“, 
„Czarny Kot* i inne, naiomiast organizuje się z po- 
wyżej wymienionych irup jeden teatr, kióry będzie 
się nazywał „Górnoślaski Teair Ludowy”, którego 
zadaniem bedzie qrać sztuki ludowe, narodowe 
i religijne. Nowy teatr składać się będzie z 35 
osób i mieć będzie własną orkiestrę. Na kierow- 
nika Teatru Ludowego wybrano dawniejszego kie- 
rownika trupy „Wesołość* i „Czarnego Kota" p. 
Raska, znanego ze swych wysiępów. Taksamo 
pozostanie w dalszej czynności „Teatr Górnośląski” 
p. Cepnika. który również będzie powiększony 
i będzie miał własny balet, p. Cepnik wystawi nam 
przewaźnie opery, dramaty i komedje. Nowym 
teatrom Szczęść Boże! 

(Ukarany lubieźnik.) Tutejszy sąd przysię- 
głych skazał dawnieiszego wachmistrza policji bez- 
pieczeństwa Ernsta Schafera za zgwałcenie na rok 
więzienia. 

Łaciewnini. (Niemieckie prowokacje), „Der 
Schwarze Adler” w numerze 26. podaje cały szereg 
rzekomych qwałtów polskich. Okazuje się, że jest 
lo tylko zręcznie obmyślaną prowokacją i chęcią 
zaburzenia spokoju przez podniecanie już i tak na- 
prężonego nastroju u ludności. 

Miedzy innemi podaje ta gazeta wiadomość, że 
w Łaaiewnikach Polacy zatrzymują kolejkę, zagra- 
żają Niemcom i przeciągają ze śpiewami przez 
ulice. „Na wszelkie przedstawienia u kontrolera 
okręgowego — pisze wspomniana gazeta -- otrzy- 
mywano odpowiedź, że niema on dostatecznej 
ilości ludzi”. 

Wkrótce po ogłoszeniu tej wiadomości nadszedł 
protest ad mieszkańców Łagiewnik, że wszystkie 
te wiadomości są nieprawdziwe, że Niemcom w 
Łagiewnikach nikt nie grazi, że wogóle nie było 
żadnej rozmowy u kontrolera. 

Podobnie jak wiadomość o polskica gwałtach 
w Łagiewnikach, tax samo i wszystkie inne, w 
tym artykule podane sa naturalnie zmyślone w 
tym celu, aby ópinię Koalicji usposabiać nieprzy- 
chylnie dla Poiski, a przez bezczelne kłamsiwa 
prowokować ludność polską do energicznych wy- 
siąpień. Lud qórnośląski poznaje się jednak da- 
skonale na takich sziuczkach i nie da się niczem 
w błąd prowadzić. 

Wielka Dąbrówka.  (Korespondencja.) Mimo 
intryg, teroru i tałszów ze strony wrogów, zwycię- 
żył lud ślaski 20. marca br | nasza gmina dała 
posłuch Matce swej, oddając bliska 90 pre, głosów 
za Polską. Lecz pytamy się, kto oddał 352 głosów 
w naszej gminie za Niemcami? Otóż ci, którzy 
z nas robotników żyli, urzędnicy, pewni karczma- 
rze, kupcy, rzeźnicy, nie zapominając o siosirach 
miłosierdzia w klasztorze i kilku robotników z fer- 
bandu Scheidemanowców, lecz pożal się Boże, 
także kilku t. zw. gospodarzy, którzy nie wstydzą 
się na sobie nosić sukmany przodków swoich, ci 
wszyscy więc spluqawili naszą gminę, która sły- 


Obwieszczenie. 

W nocy 2 23. na 24. marca skra- 
dzłono w drodze włamania się w na- 
szej szkole handlowej nasiępujące ma- 
szyny da pisania: 
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Gmina miejska Katowic gwarantuje 
nagrodę 


3000 mk. 


ogółem albo w kwotach częściowych | R 
tym osobom, które dopomogą miastu jg 

do uzyskania z powrotem ukradzionych 

maszyn. ` | 
Podział całego wynagrodzenia wzgl. 

kwot częściowych zasirzega sobie ma- 
gistrat z wykluczeniem drogi prawnej. 

Katowice, 2 kwietnia 1921 r. k 

Magistrat 

«m Przez anakomiie zawarcie 

koniraktów, płacę najwyż- 

Pilnai yeon 

į aztuczne szczęki, moncty złota 


i arebrne, odpadki złote. sre- 

brne i platyny EEEE" 

Albert Baron, Katowice 
ul. Holleia 28 (skład). Mieszkanie prywatne | (48 
„przy ul. Holtefa 21, 3 minuty ortdworca. 


Mzitoócie za saszem pismem! 


ngia od dawna w okoiicy Z leqo, ze 
wióską. Rodacy! 


jest polską 
Ja, który miałem to szczęście, 


was przez cały okres walki plebiscytowej prowa-' 


dzić, dzisiai po skończonej walce, składam Wam iu 
z ieqo mieisca najserdecznieisze podziękowanie za 
wszystkie Wasze irudy i poświęcenia w walce ple- 
„biscytowej. Cześć Wam, kochani rodacy, żeście 
wszyscy bez wyjątku, poszli ławą do urny wybor- 
czej. Lecz walka nasza jeszcze nie skończona. 
Pokażmy teraz zdrajcom naszego ludu polskieqo, 
że jesteśmy Polakami. Żaden z nas 1878 Polaków 
niechaj nie wspiera juź więcej naszych faryzeu- 
szów. -Haslem teraz niech nareszcie już będzie 
*,Śwój do swego!“ A Wam, którzyście nie słuchali 
na głos ojców Waszych, wołam: Już za późno! 
Nie przychodźcie teraz do naszego biura plebiscy- 
towego i nie uniewinniajcie się Skąd się wzięło 
u nas 352 qłósów niemieckich? Lecz nie bójcie 
się! My nie pójdziemy nigdy śladami band „grenc- 
szuców*. Ani włos wam z głowy nie snadnie. Wy 
wszyscy ród admi znanego t sławuego g3- 
lars, którego już pr. d plebisevtem te jero „wszy 
polskie'* wypędziły iam, skad przyszedł. A wam, 
którzy chedzicie w stroju narodowym, a jednak, 
chociaż tylka w małej liczbie, ;dradziiście swoich 
rodaków, wołam: „Czyli was nie wstyd w obliczu 
ziemi i nicha, że tam, gdzie polski ród i dom, a 
was się pvtzć trzeba". O, mv was znany! Wasze 
aczy spoglsdają z tęsknotą do niemieckich szmat, 
które was od duwna kałamuciły i w których chec- 
cit wyczytać niemiecki: „Erło'gi*. Tero nigdy nie 
wyczyłacie; ko Sląsk stwierdził w dniu 20. marca 
niczbicie swoją polskość. Lecz przypominam wam, 
którzy chedzcie w sukmanach przodków waszych a 
splugawiliście je cddart:m głosu za wrogiem, że- 
byście go teraz naśladowali. Nie wolna wam już 
dlużej plugawić szat narodowych, więc zewlzkajcie 
į? natychmiast, A wy „frelki i panżczkowie* z 
Wielkiej Dzhrówki, dlaczego to pozdrawiacie nas 
Polaków w języku polskin? — Rodncy! Nie odno- 
wiadajcie takim wi'kom w owczej skórze, gardzić 
powinniśmy na wieki takimi jedaszami. Dalej więe 
toraz do pracy. Spokój, ład i porządek, niechaj 
nadal będzie cnotą uaszjj polskiej wioski. Trzy- 
məjmy się naszych organizacji polskich a hądźmy 
pewni, że po naszej ziemi ukochanej r1> będzie już 
chodz'ła stepa krzyżacka.. 

Nasz polski Có:ny Sisk niech żyj»! 

Płonka Bartłomiej, prezes P. K. P. 

Karb w Bytomskiem. (Przejechany przez ko- 
leike) W pobliżu „Gospody Polskiej“ dostał się 
pod koła koleiki ulicznej jakiś 16-letni młodzieniec 
i został na śmierć przejechany. A 

Zabrze. (Ukaranie chałaciarza.) Żydek Chaim 
Kaaiz z Sosnowca skazany został przez tutejszy 
sąd ławniczy za różne oszustwa na 6 miesięcy kozy. 

Gliwice. (Skutki bójki weselnej.) Przed tuiei- 
szym sądem karnym stawali jako oskarżeni St. 
lwon, Korad Osacin i jerzy Kralle, kiórzy podczas 
pewnej zabawy weselnej w Ligocie toszeckiej 
wszczęli bójkę z gośćmi weselnymi. Sąd skazał 
Krallego na rok więzienia, Iwona i Osacina każde- 
go na 3 miesiace więzienia. 

Rybnik. (Kara za posiadanie broni.) Koalicyj- 
ny sąd wojenny skazał robotnika Alojzego Piontka 
2 Kamienia i Pawła Koska za niedozwolone no- 
szenie broni każdego na 4 miesiące więzienia. 

Gierałiowice. (Nowy sposób fałszowania woli 
ludności). Jak, wiadomo ludność powiatu koziel- 


Bank: Handlowy w Poznaniu 


Towarzystwa Akcyjne 


Odziałą: w Bytomiu, ulica Dworcowa nr. 17 


Hotel „Schlesischer Hof“ (we własnym domu) 
Skrzynka pocziowa 146. 


Telefon 1045. 


w (Mysłowicach, ulica Pszczyńska 22 | 
Teleion 1073. 


Telefon 1073. 


w Tarnowsk. Górach, Nowy Rynek 
Telefon 503. 


Zabrzu, ulica Następcy tronu 109 


Telefon 503. 


(Kronprinzen strasse) 
polecają się do załatwiania 


| wszelkich interesów bankowych ;... 


Przyjmowanie depozytów w markach niemieckich 


i polskich z oprocentowaniem na 4 % i wyżej 


według umówy. Zakup i sprzedaż papierów państw 


i innych papierów wartościowych. Fożyczki i 
weksle. Rachunki bieżące, czekowe i lombardowe. 


i Wystawianie czeków i przekazów na zagranicę jid. 


Godziny kasowe dziennie: od godz. 8'2 ranc 
da 1212 po południu z wy 


qfkiem niedziel i świąt. 


skiego nadsyła masowo protesty do Komisji Koali- 
£yinej o unieważnienie wyników wyboru w po- 
szczeqólnych qminach, lub wprost przyłączenie ich 
do Polski, przekonawszy się dowodnie, że plebiscył 
był przez Niemców w powiecie kozielskim sfał- 
szowany lub przeprowadzony pod terrorem. Ze 
wszystkich stron napływają masowo głosy mie- 
gzkańców łego powiatu, świadczące 0 szczerej 
jego woli należenia dò Polski. Niemcy przerażeni 
iem, że prawda o ich fałszerstwach może wyiść na ` 
jaw. rozpoczęli teraz terrar, aby nie donnuścić do 

wysyłania tych protestów. I tak w Gierałtowicach 

dokonana gwałtu przemocy na robotniku polskim 

Stanisławie R. który udał się do polskich mie- 

szkańców wsi, aby zebrać podpisy na nocie pro- 

iestującej, żądającej przyłaczeńia tei aminy do * 
Polski W tej drodze spotkał go Niemiec Emil 
Damrath. który przemocą wyrwał mu znajduiąca 
się w kieszeni ubrania notę, grożąc mu przytóm 


obiciem. ł 
i „Mieszkańcy naszej wsi żądają, aby im notę 
twrócono, a Damratha ukarano i oświadczają 


stanowczo, że w przeciwnym razie wystąpią ener 
gicznie przeciwko nowym aktom oszustwa valtów 
ze strony niemieckiej, które starają się wszelkimi 
sposobami stłumić prawdziwa wolę ludności 

Tarn. Góry. (Pożar lasu.) W niedzielę popo! 
wybuchł w lesie lasowickim pożar, który zniszczył 
50 morqów lasu. 

Swierkłaniec w Tarnogórskiem. (Zapomoga na 
budowę kościoła.) Książe Henkel Donnersmack 
ofiarował iutejszemu komitetowi budowy kościoła 
katol. 20000 mk.“ zaznaczając przytem, że qmina 
kościelna może sobie z jego posiadłości wybrać 
odpowiednie budowisko. 

Zyrowa w Strzeleckiem. (Postrzelony narze- 
czony.) Pewien młodzieniec chciał w sobotę od- 
wiedzić swą narzeczona, mieszkającą w zamku 
Gdy się znajdował w podwórzu, padły niewiadomo 
Skąd trzy strzały, które młodzieńca iak ciężko zra 
nily, że musiano go odstawić do lecznicy. 

Opole. (Podrożenie cementu.) Z powodu pod 
wyższenia cen na węgle podrożał od 1. bm. cement, 
i to o 90 mk. na 200 centnarach. 


GIEŁDA. 


Kotowania giełdy barlińskiej 
z dnia 6 kwietnia 1921 


Telegraficzne wypłaly na popyt podaż 


Amslerdam-Rotlerdam 160 culd, 2120,35 | 2124,65 
Bruksela-Aniwerpja 100 franc 451,12 4 
Chrvstynja 100 koron 077,50 979, 
Kopenhaga 100 koron 1030,40 
Stockolm 100 koron 1441,05 
Helsingtors 100 mk. finskich 151,80 
Wlochy 100 lir 258,20 
Londyn 1 funt ster]. 24,50 

Nawy York 1 dolar 61,48 

Paryż 100 rank 433,05 
Szwajcarja 10) fra 1061,90 
Hiszpania 10) pi 851,60 
Wieden 100 koro. 16,36 

Praga 160 koron 8277) 
Budapeszt 100 koron 23,09! 2 


Marka polska 
Marka polska w Katowicach 


aade Paweł 


la lud 


Wydawnictwo i druk 


Pospiech, Drukarnia sklad wydawniczy, Kałowicu. 

Ża redakcję: Menryx Ciomięga w Katowica 
Ghceszsiępodohań? | Czeładnika 
szewskiego 


Paletyna 


na staje zatrudnienie, po 
Azukuje od zaraz 
Ludwiu Strzypeli, 
mistrz szewski 
Matoańce, ni: daty 58. 


= ka 
Ucznia 
Józef Zlełonacki |ao_ introligatorni pa- 
fabr. larm. kosm. specyfik | szukuje 
Razbark-Bytom| H. Rak, Maiowice 
naprzec kośc. św. Jacka | ul. Gruduianna 17 


zo stwie, 
Swierzb Parchy|  przódzenia 
wi 3 dniach prawda my. | ke MIOSZKOJIE 


dlo „Pura”. Nieszkodii- 
we i nieprzeszkadzając 
w pracy. Paczka dia 
dzieci mk. 6.50 dla do- 
rosi, mk. 10. na zas“ 
tarza wypadki mk. 
12.50 i 20.00. Do tego 
przeczyszczająca herba- 
fa „Luna“ mk. 3.50 ì 6.50. 


KUCHNLEL 


pejadyácze meblo, 
towary wyściełane 


dosiarcza po cenach 


Jedynie prawdziwe da przysiępnych 
nabycia. sę ike 
. £hmiełewsht, Ara 
Li iolem, Rožat RGS. W. Nogliński 
KATOWICE 
Reumatyzm Ju. rryderykowsia 1o 
każdego rodzaju usuwa- Telelon 1557. 
ją 1000-kranie wyprob. i Ti 
nacicranie tabletki | © ani” z, 
Nasperka 
- 


Nacier. 10 mh. tabl. 10 
mk. Jako prawdziwe 
| do nabycia tylko w ap- 
| icce w Koszęcknie, 

Apotheke Koscheniin OS 
O M 


Mydło do prania 


j suchy, dobry towar ta- 
mlo du nabycia. 


W. Prokop 


Wodzisiaw, Drogerna. 


Wszelkie 
druki 


wykonuje 
Drakarnia 
„Gaz. Ludow.“ 


